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Gazeta Wąbrzeską
Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz­

tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

Organ Katolicko-Narodowy

h u mi trzy razy luiioMg: na Moren, tzsartel i sM

Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 7-lam. gr 10, na stronieZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 5O°/o nadwyżki.

Ote reffliji l admlDiSM: Uiirze^D, ul. Glmlmitti 1

Bóg i Ojczyzna! Telefon nr. 69.
W jedności siła i

Zmiany personalne w rządzie?
W  s to lic y o b ie g a ją w e rs je , ż e p o z a k o n  

c z e n iu w p a r la m e n c ie o b ra d n a d b u d ż e ­

te m  d o jd z ie d o d o ść g ru n to w n e j p rz e b u d o ­

w y g a b in e tu .

M a u s tą p ić z e sw e g o s ta n o w isk a m in i­

s te r sp ra w w e w n ę trz n y c h g e n . S la w o j-  

S k la d k o w sk i, p o k tó ry m  m ia łb y o b ją ć te ­

k ę o b e c n y w ic e m in is te r S ta m ie ro w sk i.

U stą p iłb y ta k ż e m in is te r sp ra w  z a g ra ­

n ic z n y c h Z a le sk i, k tó re g o z a s tą p i z a p e w ­

n e o b e c n y w ic e m in is te r p łk . B e c k .

D o jść m a d o z m ia n y p o n a d to w  m in i­

s te rs tw ie sk a rb u , g d z ie u s tąp iłb y d o ty c h ­

c z a so w y je g o k ie ro w n ik p łk . M a tu sz e w sk i, 

k tó re g o z a s tą p iłb y b ą d ź g ło śn y p łk . A d a m

K o c , b ą d ź n ie m n ie j g ło śn y p łk . B o g u s ła w  

M ie d z iń sk i.

M ó w ią w re sz c ie , ż e u s tą p i m in is te r  

o św ia ty C z e rw iń sk i. S ta n o w isk o p o n im  

o b ją ć m a o b e c n y w ic e m in is te r o św ia ty  

P ie ra c k i, ro d z o n y b ra t w ic e p re m je ra .

W  m in is te rs tw ie sp raw w e w n ę trzn y c h  

p rz e p ro w a d z o n e  są  z m ian y  ju ż o b e c n ie , ja k  

o te m  d o n o s iliśm y w w y d a n iu p o p rz e d -  

n ie m  „ S ł. P o m “ ; n a c z e ln ik w y d z ia łu b e z ­

p ie c ze ń s tw a p u b lic z n e g o K a w e c k i o trz y ­

m a ł u rlo p , z k tó re g o n ie w ró c i n a sw o je  

s ta n o w isk o . M a o n o b ją ć p o u rlo p ie sz e ­

fo s tw o se k re ta r ja tu te g o ż m in is te rs tw a .

Posłowie sanacyjni wywołali w sobotę 
awantury w Izbie.

Uczciwi uciekają z B. B.
Z powodu Brześcia posłowie Krzyżanowski,. Lechnicki i dr.

Nowak opuścili szeregi sanacji.
P o d a liśm y ju ż w z m ia n k ę o re z y g n a ­

c ji k ilk u p o s łó w  z B e - B e . P o g ło sk i te  
z n a laz ły sw e p o tw ie rd ze n ie . M ia n o w ic ie  
n a p o c z ą tk u p ią tk o w e g o p o s ie d ze n ia S e j­
m u  m a rsz a łe k Ś w ita lsk i u w ia d o m ił Iz b ę o  
re z y g n a c ji p o s łó w : A d a m a K rz y ż a n o w ­
sk ieg o , Z d z is ła w a L e c h n ic k ie g o o ra z d r . 

N o w a k a .
P rz y c z y n y w sk a z y w a liśm y ju ż u p rz e ­

d n io . C h o d z i o s ta n o w isk o k lu b u B B . w  
sp ra w ie B rz e śc ia .

R e z y g n a c ja ty c h trz e c h p o słó w  je s t w y ­
d a rz e n ie m  sy m p to m a ty c z n e m . D la B B . u -  
B tą p ie n ie ic h je s t d o tk liw ą s tra tą ,  
p ro f . K rz y ż a n o w sk i b y ł p o p rz e d n io p re z e ­

se m  k o m is ji sk a rb o w e j, b y ł n a jw y b itn ie j­
sz y m  w  ło n ie B B . z n a w c ą z a g a d n ie ń g o ­
sp o d a rc z y c h i f in a n so w y c h . P . L e c h n ic k i 
b y ł w ic e p re z e se m  k lu b u B B . o d je g o p o ­
w sta n ia w  r . 1 9 2 8 -y m . W  p o p rz e d n im  S e j­
m ie  p o s ia d a ł l ic z n ą g ru p ę , k tó rą  p rz y  w y ­
b o ra c h  „ p u łk o w n icy 1 1 s ta ra n n ie z re d u k o w a ­
l i . U stą p ie n ie d r . N o w a k a je s t w id o c z n y m  
z n a k ie m  n a s tro jó w  „ p iłsu d c z y k ó w 1 1 d z ie l­

n ic y z a c h o d n ie j.
G d y w S e jm ie m a rsz a łek z a k o m u n ik o ­

w a ł o ic h re z y g n a c ji z m a n d a tó w p o se l­
sk ic h , ro z le g ły s ię n a ła w a c h p ra w ic y i 
le w ic y d łu g o trw a łe o k la sk i i o k rz y k i:

, ,V v a n t se q u e n te s !“

Przed dalszym rozłamem w sanacji.
W s to łe c zn y c h k o ła ch p o lity c z n y c h  

K rą ż ą p o g ło sk i, ż e w ślad  z a w y s tą p ie n ie m  

p o s łó w K rz y ża n o w sk ieg o , L e c h n ic k ie g o i  

d r . N o w a k a z B e -B e , m a w  sa n a c ji d o jść  

d o d a lsz e g o  ro z ła m u .

P o d o b n o z z a m ia re m  o p u sz c ze n ia sz e ­

re g ó w  sa n a c ji n o s i s ię c a ła g ru p a p o s łó w .

m ia n o w ic ie g ru p a „ Z je d n o c z e n ia m ia s t i 

w si“ .

W  n a jb liż sz y c h d n ia c h m a s ię o d b y ć  

d e c y d u ją c a n a ra d a p a r la m e n ta rz y s tó w  z  

te j g ru p y .

O b e c n ie je j p rz e d s ta w ic ie le ' p ro w a d z ą  

b u rz liw e i o s tre ro z m o w y z k ie ro w n ic z e -  

m i c z y n n ik a m i B e -B e .

Nagły wniosek stronnictw opozycyjnych 
w Sejmie,

spowodowany postępowaniem naczelnika Neumana w proce­
sie Centrolewu.

W  so b o tę z ło ż o n y z o s ta ł w S e jm ie so b ie  sp ra w y  z te g o , c z e m  p o w in n a  b y ć  
d o la sk i m a rsza łk o w sk ie j n a s tę p u ją c y i m u s i b y ć b e z s tro n n o ść sę -  
w n io sek  n a g ły , p o d p isa n y  p rz e z sz e re g d z io w sk a , —  k tó rzy n ie  ro z u m ie ją , 
o o s łó w  z k lu b ó w  o p o z y cy jn y ch :  ( ż e o d p o w ie d z ia ln e w y so k ie s tan o w isk o

—  „ W  d n iu  w c z o ra jsz y m  n a  sa li ro z  ; p rz e w o d n ic z ąc e g o  T ry b u n a łu n ie p o -  
o ra w  S ą d u O k r. w  W a rsz a w ie p o d c z a s ! z w a la n a iro n icz n e  lu b  sz y d e r-  
w z e w o d u są d o w eg o w  sp raw ie z a jśc ia  j s  k  i e tra k to w an ie św iad k ó w ,  
i ia w ie c u C e n tro lew u  w  d n . 1 4 w rz e ś-  . . . . .
n ia r . u b . b y ł b a d a n y w c h a rak te rze  
łw ia d k a 7 5 -le tn i a d w o k a t w a rsz a w sk i  
♦lik o ła j K o re n fe ld . P rz e w o d n i- 
tz ą cy  n a  ro z p raw ie  p . N e u m a n , n a -  
tz e ln ik W y d z ia łu F in a n so w e g o M in is t  
S p ra w ie d liw o śc i p o d c za s b a d a n ia  te g o ż  
w ia d k a , g d y a d w o k a t K o ren fe ld o -  
^ w ia d c z y ł, ż e p o w y jśc iu z D o lin y  
S z w a jc a rsk ie j n ie z a u w aż y ł a n i je d n e -  
’o p o lic ja n ta , z a p y ta ł: „ P a n m e ce n as

s ię c z u je , ja k n ie w id z i p o lic ji? 1 1 
rd y n a s tę p n ie a d w . K o ren fe ld p o d a ł, 
© z a u w a ż y ł o d d z ia ł p o lic ji p ę d z ą c y n a  
p ie n io n y c h k o n ia c h , p rz e w o d n icz ą c y  
i . N e u m a n z a p y ta ł: „ C z y k o n ie te  b y ły  
« a rd z o  sp ie n io n e ? 1 4 N a to  p y ta n ie a d w .  
(o re n fe ld o w i n ie d a n e b y ło o d p o w ie -_ _ _ _
jz ie ć . Z a k a sz la ł o c h ry p le , w sp a rł s ię  ! z a sad y _ _ _ _ _ _ _ _ _  _ _ _ _
ń e c o  o  b a lu s tra d ę  i tru p io  z b la d ł. Ja k p rz e z o g ó ln e z e b ran ie sę d z ió w  w ła śe l-  
r ia d o m o w  k ilk a c h w il p ó ź n ie j a d w . w e g o są d u je s t n ie w ła śc iw y , d o -  
lo re n fe ld  z m a rł.  p _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

P o w y ż sz y p rz eb ie g trag ic z n e g o w y - sk a p o w y ż sz e m ia n o w an i są  
® d k u z a k o ń c zo n y śm ie rc ią z a s łu ż o n e - - - - -- - - - - -- - - -- - - - - - -- - -"  ’ * •
o  i p o w a ż a n e g o  c z ło n k a  p a le s try ,  u w y  
a tn ia ją cy n ie s ły ch a n y sp o só b  
a  d  a  n  i  a św ia d k a p rz e z p rz ew o d n i-  

« ę c e g o , w y k a zu je , ż e d o b ó r lu d z i n a  
ie ro w n ic z y c h s ta n o w isk a c h w  są d ó w -

S p o k o jn y n a o g ó ł, d o ty c h c za so w y p rz e ­

b ie g d y sk u s ji b u d ż e to w e j w  se jm ie , z a m ą ­

c o n y  b y ł w  so b o tę b u rz liw e m i in c y d e n ta m i 

w c z a sie ro z p ra w n a d b u d ż e te m m in .  

sp ra w  w o jsk o w y c h .

Ju ż n a p o c z ą tk u o b ra d m ó w c y K lu b u  

N a ró d , p . A rc isz e w sk im u p rz e ry w a n o n ie  

u s tan n ie n a la w a c h B e -B e , a w  m ia rę ro z  

w ija n ia s ię d y sk u s ji , a tm o s fe ra s ta w a ła  

s ię c o ra z g o rę tszą , a ż w y b u c h ła w w ie lk ą  

a w a n tu rę .

P o s ło w ie B e -B e u c z u li s ię m o c n o d o t­

k n ięc i, g d y c a ła o p o z y c ja o p u śc iła sa lę  

p o d c z as p rz e m ó w ie n ia p . B u rd y , k tó re g o  

sp o só b z a c h o w an ia s ię z n a la z ł n ie je d n o ­

k ro tn ie e c h o w  p ra s ie . G d y p . B u rd a  sk o ń  

c z y ł m ó w ić p o s ło w ie o p o z y c y jn i w ró c ili  

n a  sa lę .

P . K rz y ż o w sk i (C h . D e m .) m ó w ił o te m , 

ż e k o n ie c z n a je s t h a rm o n ja m ię d z y w o j­

sk ie m  a sp o łec z e ń s tw e m , o ra z o te m , ż e  

w o jsk o n ie p o w in n o w trąc a ć s ię d o w a lk  

p o lity c z n y c h i o d g ry w a ć ro li p o lic ji . N a j­

w a le cz n ie jsz e a rm je b o w ie m  u p a d a ją p rz y  

z e tk n ię c iu  s ię z p o lity k ą .

Z k o le i w sz e d ł n a try b u n ę n ie d a w n y  

g e n e ra l, a o b e c n ie p o se ł B e -B e G a lic a .  

O so b liw e sw o je p rz e m ó w ie n ie ro z p o cz ą ł  

o d o p o w ia d a n ia o „ k o h o rc ie c u d n y c h  

c h ło p c ó w , k tó ra w  1 9 1 4 r . w y ru sz y ła z p o d  

„ O le a n d ró w 1 1 w  K ra k o w ie , c z y li o le g jo n i-  

s tac h J . P iłsu d sk ie g o . Z e L w o w a w y sz ła  

ró w n ie ż ś lic z n a k o h o rta , ta k z w a n y „ le g -  

jo n  w sc h o d n i. 1 1

„ I k to  p ie rw sz y p o p ro w a d z ił ją z a m ia s t  

d o K ra k o w a n a S ą c z d o M sz a n y D o ln e j 

b y n ie  sp o tk a li s ię z ty m  so c ja lis tą i b o ­

jo w n ik ie m  P iłsu d sk im , ż e b y ic h n ie z a ra ­

z ił so c ja liz m e m ? 1 1 —  w o ła ł p . G a lic a .

P . K a w e c k i (K I . N a r.) N ie c h c ie li s ię  

w y s łu g iw a ć N ie m c o m .

T o o d e zw a n ie s ię w y p ro w a d z a p o s łó w  

B e -B e z ró w n o w a g i. Z a c z y n a ją k rz y c z e ć i 

m io ta ć s ię . K ilk u n a stu se n a to ró w  z p p . 

B irk e n m a je re m , D o b rz a ń sk im , H o łó w k ą i 

W o jc iec h o w sk im  n a c z e le rz u c a s ię k u p . 

K a w e c k ie m u .

P . P o la k ie w ic z k rz y c z y : „ M y  s ię je sz c z e  

z p a n e m  p o licz y m y 1 1 !

K u n a p a s tn ik o m  p o d b ie g a k ilk u n a s tu  

p o s łó w  z K lu b u N a ro d o w e g o .

W rz a w a w z ra s ta z k a ż d ą c h w ilą .

M a rsz a łe k d z w o n i, a le o g ó ln y h a ła s z a ­

g łu sz a g ło s d z w o n k a .

W  p e w n y m  m o m e n c ie d o c h o d z i d o s ta r  

c ia m ię d z y p . W o jc ie c h o w sk im (B e -B e ) a  

p . S ty p u łk o w sk im  (K I . N a r.) , p rz y c z em  p .

W o jc iec h o w sk i o trz y m u je k ilk a sz tu r-  

c h a ń c ó w .

W k o ń c u p o s ło w ie K lu b u N a ro d o w e g o  

o d p ie ra ją a ta k se n a to ró w , k tó rz y w ra c a ją  

n a sw o je m ie jsc a . P . K a w e c k i o p u sz c z a  

sa lę p rz e jśc ie m  o b o k ła w y rz ą d o w e j.

W  tra k c ie a w a n tu ry m a rsz a łe k Ś w ita l­

sk i p rz y w o ła ł d o p o rz ą d k u k ilk u p o s łó w ,  

a B irk e n m a je ra z z a p isa n ie m d o p ro to ­

k ó łu .
P . G a lic a m ó w i d a le j, w y g ła sz a jąc m ię  

d z y in n e m i ta k ie z d a n ia , k tó re n a le ż y d o ­

b rz e z a p a m ię ta ć :

—  „ P o m a ju , p y ta m , c z e m u P iłsu d sk i  

o d ra z u n ie s ta ł s ię d y k ta to re m , c z e m u p o  

ło w y n ie w y strz e la ł, n a s to s n ie p o p ro w a ­

d z ił? O n to so b ie ro z ło ż y ł n a p e w ie n  

p rz e c ią g c z a su -1 .

M y , ż o łn ie rz e je g o , i le ra z y b ę d z ie c ie  

tu ta j z B rz e śc ie m w y je ż d ż a ć , b ę d z ie m y  

m ie li ty lk o śm ie c h  i p o lito w a n i  e .“

N a ła w a c h B e -B e h u c z n e o k la sk i...

W  to k u d y sk u s ji p rz e m a w ia ł k ie ro w n ik  

m in is te rs tw a sp ra w  w o jsk o w y c h g e n . K o ­
n a rz e w sk i, k tó ry  u d z ie la ł w y jaśn ień  w  sp ra  
w a c h  p o ru sz o n y c h  p rz e z  m ó w c ó w , p rz y c z e m  
p o le m iz o w a ł z w y w o d a m i p o s . A rc isz e w ­

sk ieg o .
—  „ N a s , ż o łn ie rz y —  m ó w ił g e n . K o n a ­

rz e w sk i —  m o c n o o b ra z iły s ło w a p o s . A r ­
c isz e w sk ie g o , k tó ry p o w ie d z ia ł, ż e n a sz o -  
b e c n y m in is te r sp ra w  w o jsk o w y c h , m a rsz  
P iłsu d sk i, w o b e c p rz e c ią ż en ia ro b o tą n ie  
m o ż e n a le ży c ie k ie ro w a ć m in . sp r . w o jsk .  
M o ż e  z  p u n k tu  w id z e n ia  p o s . A rc isz e w sk ie g o ,  
z p u n k tu  w id z e n ia c z ło w ie k a p rz e c ię tn e g o  
p a n m a s łu sz n o ść , a le m a rsz a łe k je s t g e -  
n ju sz e m . T e n p rz y ro d z o n y  g  e  n  j u  s  z je g o  
z o s ta ł p ra c ą je szc z e b a rd z ie j ro z w in ię ty .  
D la m a rsz a łk a w sz e lk ie p ra c e , z w ią z a n e z  
o b ro n ą p a ń s tw a i o rg a n iz ac ją , są m o ż e  
n a jp rz y je m n ie jsz e i o d d a w a ć s ię im , to  d la  
n ie g o  w y p o c z y n e k .

P . p u łk . A rc isze w sk i m y li s ię , tw ie r­
d z ą c , ż e w y d a tk i n a re z e rw ę z a o p a trz en ia  
z o s ta ły z m n ie jsz o n e . D o d a m  ta k ż e , ż e d u ­
ż ą p o m o c ą b y ła w o s ta tn ich la ta c h c e n a  
z b o ż a . W o b e c  ż y c z e n ia rz ą d u  p o d trz y m a n ia  
c e n z b o ż a , rz ą d  o k re ś la ł c e n ę n a 3 6 z ł z a  
m e tr i ta k w o ta  b y ła w sta w io n a d o  b u d ż e ­
tu m in . sp ra w  w o jsk ., a rz e c z y w is ta c e n a  
b y ła  n iż sz a . O b e cn ie  c e n a  z b o ża  je s t z m n ie j  
sz o n a i d la te g o  m a m y m n ie jsz e o sz c z ę d n o ­
śc i.

C o d o fu n d u sz u  d y sp o z y c y jn e g o , n ie b ę ­
d ę w y ja śn ia ć je g o p o trz e b y , k a ż d e m u je s t  
o n a z ro z u m ia ła . T o , ż e śm y w y d a li ty le , i-  
le śm y m ie li, d o w o d z i ty lk o , ż e u n a s je s t  
p o rz ą d e k , a le to n ie z n a c z y , ż e b y to n ie  
b y ło z e sz k o d ą i d la p a ń s tw a i d la w o j­
sk a . 1 1 —_ _  _ _ _ _ _ _  W d a ­

n y m  w y p a d k u  ta k ie p o s tę p o w an ie te m  
b a rd z ie j w y w o ły w a ło z g o rsze n ie p u ­
b lic z n e , ż e św iad k ie m b y ł d łu g o le tn i 
a d w o k a t, s ta rze c , k tó ry  p rz e z b lisk o  
la t 5 0 u c z e s tn ic z y ł ja k o o b ro ń c a w  
w y m ia rze sp raw ied liw o śc i i z d a w a ł so ­
b ie  sp ra w ę , c z e m  je s t i ja k im  je s t o b y ­
w a te lsk i o b o w ią z e k sk ład a n ia  
p rz ed  są d e m .

O p isan y tra g icz n y w y p a d e k  
w ie lc e u je m n e  św ia tło  n a są d o w ­
n ic tw o  p o lsk ie  i u tw ie rd z a , ż e  try b  m ia  
n o w a n ia p re z e só w  i w ic ep re z esó w są ­
d ó w  a p e la cy jn y c h  i o k rę g o w y c h w p ro ­
w a d z o n y  u s taw ą  o  u s tro ju  są d ó w p o ­
w sz ec h n y ch  o ra z ro zp o rzą d z en ie m M i­
n is tra  S p raw ie d liw o śc i z d n ia  4 . 3 . 1 0 3 0  
ro k u z c a łk o w ite m p o m in ię c ie m  

r w y b ie ra ln o śc i k a n d y d a tó w

z e z n a ń

rz u c a

p ro w a d za  o n d o  te g o , ż e n a s ta n o w j-  

j lu d z ie ,  
n ie  u m ie jąc y  z a p e w n ić  n a le ż y te g o w y ­
m ia ru sp ra w ie d liw o śc i i p rz y c zy n ia ją ­
c y s ię d o  o b n iż e n ia  p o w a g i są -  
d o w n ic tw a“ . —

W  d a lsz y m  c iąg u  w n io sk u  w n io sk o ­
d a w cy p rz e d k ła d a ją p ro jek t u s ta w y ,

ic tw ie n ie  j e s t n a leż y ty , ż e d o p rzy w ra c a jąc y z a sa d ę w y b ie ra ln o śc i
• a ru  sP ra w ię d n w o śc i p o w o łu je s ię p re z e só w  i w ic ep re ze só w  p rz e z o g ó ln ó  

id z i. k tó rz y n a jw id o c z n ie j n ie z d a ją z e b ran ia sę d z ió w  w ła śc iw eg o  sąd u .

■—■■■■■ag—

Wielka katastrofa kolejowa w Krakowie.
D o n o sz ą d o  p ism z K ra k o w a p o d  

d a tą  7 . b m .:

D z iś o  g o d z . 5 -te j m in . 2 7 ra n o  z d a ­
rz y ła s ię n a d w o rc u g łó w n y m  w  K ra ­
k o w ie s tra sz n a w  sw y c h sk u tk a c h , k a ­
ta s tro fa  k o le jo w a .

O  g o d z . 5 -te j m . 2 6 p rz y  w y je źd z ie  z  
K ra k o w a d o  K a to w ic p o c ią g u  p o śp ie sz ­
n e g o  n r . 3 0 9 , k tó ry  m ia ł z je c h ać z to ru  
n r . 1 n a  to r n r . 2 n a  d w o rcu  p rz e to k o ­
w y m  w sk u te k  o m y łk i je d n eg o  z fu n k -  
c jo n a r ju sz ó w  k o le jo w y c h i ź le n a s ta ­
w io n e j z w ro tn ic y p o c iąg n r . 3 0 9 p o je ­
c h a ł w  d a lsz y m  c ią g u  p o  to rz e n r . 1 .

W  ty m  sa m y m  c z as ie n a to r te n  
w je ż d ż a ł p o c ią g  n r . 5  W a rsz a w a  —  K ra  
k ó w . N a s tą p iło z d e rz e n ie . O b y d w a  
p a ro w o z y  z o s ta ły d o sz cz ę tn ie ro z b ite .  
D w a b ra n k a rd y , d w a w a g o n y p o c z to ­
w e , o ra z d w a w a g o n y  o so b o w e  w  p o c ią  
g a c h  n r . 3 0 9 i n r . 5 z o s ta ły  z n isz c zo n e .

W  w y n ik u k a ta s tro fy k ie ro w n ik i  
p a la c z p o c ią g u p o śp ie szn e g o d o K a to ­
w ic z o s ta li z a b ic i T rz y o so b y są c ięż ­
k o  ra n n e , k ilk a n a śc ie  z a ś o d n io s ło  p o ­
w a żn e o b ra ż e n ia . R a n n y ch  p rz ew iez io ­
n o d o sz p ita la . S ta n z d ro w ia d w ó c h  
c ig żk o  ra n n y ch o fia r k a ta s tro fy je s t,

b a rd z o  g ro ź p y i le k a rz e n ie m a ją n a ­
d z ie i u trz y m a n ia ic h  p rz y  ż y c iu .

Z n isz cz o n e  p a ro w o z y i w a g o n y z a ­
ta ra so w a ły to ry  k o le jo w e . O g o d z in ie  
8 -m e j ra n o  to r k o le jo w y n r . 2 -g i z o s ta ł  
o c z y sz cz o n y . T o r n r . 1 -szy z a ta ra so ­
w a n y je s t ro z b ite m i w a g o n a m i, w śró d  
k tó ry c h z n a jd u ją s ię je sz c ze p a sa ż e ro ­
w ie -n ie m o g ą c y  w y d o s tać s ię z e sz c zą t­
k ó w  w a g o n ó w .

D w ó c h fu n k c jo n a r ju szó w  k o le jo w y c h  
z o s ta ło  a re sz to w a n y c h .

P rz e rw a w  ru c h u n a ty m  d w o rc u  
trw a ła  trz y  g o d z in y .

Śledztwo.
W  z w ią z k u z k ra k o w sk ą k a ta s tro fą  

k o le jo w ą u rz ęd o w a ła d y re k c y jn a i są ­
d o w a k o m is ja ś led c z a , p rz es łu ch u ją c  
p e rso n e l k o le jo w y . Z  p o le ce n ia sę d z ie ­
g o  ś led c z e g o  a re sz to w a n y z o s ta ł k a n c e ­
l is ta O c h o ń sk i, k tó ry fa łs zy w ie n a sta ­
w ił z w ro tn ic ę , p o w o d u jąc k a ta s tro fę .  
W ła d z e k o le jo w e z a w ie siły w  u rz ęd o ­
w a n iu d y ż u rn e g o  ru c h u D u d ę , k tó re g o  
ró w n ie ż a re sz to w a n o . S z k o d y w y rz ą ­
d z o n e w  ta b o rze k o le jo w y m  w sk u tek  
k a ta s tro fy n ie sa je sz c ze u s ta lo n e .
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W  zw iązk u  z w n iesien iem  d o S ejm u  p o ­

n o w n ie p rzez B B jeg o s ta reg o w n io sk u o  

zm ian ie u stro ju , n ie o d rzeczy  b ęd z ie p rzy ­

to czy ć n astęp u jące u w ag i, zam ieszczo ne n a  

cze le o sta tn ieg o  zeszy tu „P rze łom u 4 * (n r. 5 ):

—  „S tab ilizac ja rząd ó w n a d łu ższy  

czas (fo rm aln ie „zap ew n io n a 4 4 d o r. 1 9 3 5 , 

a n aw et d o r. 1 9 4 0 : n a la ta 1 9 3 3 d o 1 9 4 0  
p rzy p ad a n astęp n a k ad en c ja n a s tan o w i­

sk u P rezy d en ta R zp lite j) i ro zw iązan ie  

fak ty czn e s to su n k u  rząd u  d o S ejm u  p rzez  

s tw o rzen ie w ięk szo śc i o g ro m n ie u ła tw ia ­

ją ży c ie o b o zu rząd ząceg o , o sład zają m u  

zn aczn ie tru d no śc i, s tw orzo n e p rzez k ry ­
zy s g o sp o d arczy , c iężk ie p o ło żen ie  

m ięd zy n aro d o w e, a p o n iek ąd i 

p rzez sp raw ę b rzesk ą . Jed n ak o w o ż n ie  

p rzy n o si to w szy stk o zam k nięc ia  p ro cesu  

rew o lu c ji, o tw arteg o  w  m aju 1 9 2 4 3 .

N iem a b o w iem  je szcze n o w ego p raw a,  

k tó reb y zastąp iło d aw n e , a to w łaśn ie  

w y w o łu je ten k ry zy s m o ra ln y w  

sp o łeczeń stw ie , k tó reg o g ro źn e sy m p to -  

m aty  o b serw u jem y  o d  k ilk u  ty g o d n i. N ie ­

m a też p o w ażn y ch szan s , ab y ten S ejm  

u ch w alił k w alifik ow an ą w ięk szo śc ią  

o d p o w ied n ią zm ian ę k o n sty tu c ji. S zan se , 

jak ie b y ć m o g ły , zo sta ły , jak s ię zd a je , 
p rzez sp raw ę b rzesk ą p rzek reślo n e .  

P rzy n a jm n ie j sy tuac ja tak  s ię o b ecn ie za  

ry so w ała .

P rzeg ro d a , p o w sta ła m ięd zy p artjam i 

a o b o zem  rząd zący m , je st tak w ie lk a , że  

tru d n o so b ie w y o b raz ić u zy sk an ie p rzez  

ten  o statn i b rak u jący ch  m u  w  S ejm ie g lo  

só w . A  za tem  o b ó z rew o lu c ji m ajo w ej s ta , 

je p rzed d y lem atem : a lb o o d n o w ien ia o -  

k resu w alk i u stro jo w ej w  r. 1 9 3 5 , tj. p o  

w y g aśn ięc iu k ad en c ji o b ecn eg o S ejm u , 

a lb o też p rzy śp ieszen ie teg o o k resu p rzez  
w cześn ie jsze ro zw iązan ie S ejm u i 

p rzy stąp ien ie w n a jd o g od n ie jszy m m o ­

m en cie d o w alk i, w  k tó re j s taw k ą b ęd z ie  
zn o w u ca ła k  a  r  j e  r  a g ru p y rząd zące j, 

a tak że rzeczy  s tok ro tn ie  o d  n ie j w ażn ie j­

sze . P o zo sta łe trzec ie w y jśc ie , tj. zrezy g ­

n o w an ie z fin alizac ji p rzew ro tu sp raw o ­

w an ie ła tw y ch  rząd ó w  w  n iezm ien io ny m ,  

w czo ra jszy m u stro ju n ie m o że w ch o ­

d z ić w  rach u b ę .4 4 —

N acisk p o ło żo n y n a n iem o żliw o ść tego ... 

trzecieg o w y jścia , w sk azu je , że teg o w łaś­

n ie  o b aw ia ją  s ię w  g ru p ie „P rze łom u 4 4 p rze-  

d ew szystk iem , a w n iesien ie p rzez B e-B e  
o śm ieszo n eg o w n io sk u p o p rzed n ieg o p o ­

tw ie rd za s łuszn o ść ty ch d o m n iem ań .

Większe od niemieckich.

W ed łu g w iad o m o śc i, k rężący ch w  

K u lu arach fran cusk ie j Izb y D ep u to w a­

n y ch p ro jek t rząd o w y w sp raw ie m a ­

ry n ark i w o jsk o w ej b ęd z ie w  ty m  ro k u  

p o siad a ł sp ecja ln e zn aczen ie ze w zg lę ­

d u n a p ro jek t w p ro w ad zen ia p o raz  

p ie rw szy k rążo w n ik ó w  i p an cern ik ó w  

w ięk szy ch , n iż k rążo w n ik i n iem ieck ie . 

P rzew id z ian e są ró w n ież d w a m ałe  

k rążo w n ik i i ło d z ie p o d m o rsk ie o raz  

sze reg o k rę tó w  w  k a teg o riach n iep o d - 

leg a jący ch o g ran iczen iu .

Zamordowanie Gujurkowa.
B u łg arsk a ag en c ja te leg ra ficzn a d o -  

lo s i o zam o rd o w an iu Jo r  d an a G u ju r­

k o w a, w p ły w o w eg o  cz ło n k a o rg an izacji 

m aced o ń sk ie j p rzez d w ó ch o so b n ik ó w , 

k tó rzy n astęp n ie sam i o d d ali s ię w  rę ­

ce w ład z.

Ktedroń odchodzi?
Jak in fo rm u ją z K ato w ic o d e jść m a  

w  b lisk im  czasie b . m in is te r K ied ro ń  

ze s tan o w isk a p rezesa zarząd u Z jed n . 

T o w . H u t K ró l, i L au ra .

O ile s ię o n e sp raw d zą, b ęd zie to  

n o w e „zw y cięs tw o 4 1 p o lity k i w o jew o d y  

G raży ń sk ieg o .

J. I. Kraszewski. 111

Bruhl.
CZASY SASKIE.

P o w ieść .

(C iąg d a lszy ;.

N iek ied y , jak b y w ew n ętrzn a ja ­

k aś fa la n ią p o ru sza ła , k o ły sa ła  s ię , 

tak  s ied ząc , i n aó w czas śp iew k a g ło ­

śn ie j d o b y w ała s ię z je j p ie rsi, łza  

sp ły n ę ła p o tw arzy czce , o k o p o n ie j 

czarn iejszem i p ło m ien istszem s ię  

zd aw ało .

N a lew o  w  p o m arań czo w y ch b la ­

sk ach zach o d z iło s ło ńce , k u  te j czę ­

śc i n ieb a  m ia ła  zw ró co n e o czy . W tem  

zaszeleścia ło co ś w  c iasn e j u liczce : 

s ły ch ać b y ło  jak b y  p o śp ieszn e  k ro k i.  

O d g ło s ich u d erzy ł u ch o zam y ślo ­

n e j k o b ie ty i o b u d z ił ją ze sn u . 

S trw o ży ła s ię , s tan ę ła , s łu ch ała w  

m ilczen iu .

W  b ram ę k to ś s tu k n ą ł. P rzerażo ­

n a , o tu la jąc s ię su k n ią , ch w yta jąc  

w ło sy ro z rzu co n e , w b ieg ła d o d o m u  

i zn ik ła .

D ru g ie s tu k n ięc ie d a ło s ię s ły ­

szeć w  b ram ie , w  d o m k u  b y ło  c ich o ;  

k to ś u d erzy ł raz trzec i i fu rtk a s ię  

o tw arła . M ężczy zn a s ta ry , o d arty , w  

b ie liźn ie ty lk o i n arzu co n y m  n a ra ­

m io n a ak sam itn ym p rzy o d z iew k u

Już nietylko bili...
Sanacyjny „Przełom" o tern, co się działo w Łucku.

R zeczy , k tó re w y sz ły n a jaw  w za ­

ch o w an iu s ię p o lic ji ś led cze j w  Ł u ck u , 

—  zan acza „K u rj. P o zn . 4 ‘ (n r. 5 4 ) —  

są zn o w u p rzerażający m  o b razem , n a ­

w et, ch o ćb y  ich część ty lk o  b y ła p raw ­

d z iw ą . T u p ism o to p rzy tacza o p in ję  

o rg an u  n ie „en d eck ieg o 4 4 , lecz  —  „sana ­

cy jn eg o 4 4, a m ian o w ic ie ty g o d n ik a  

„P  r  z  e  ł o  m “ , k tó ry p isze m iędzy in -  

n em i:

—  „T o s ię p rzecież n ie d a  p rzem il­

czeć , je ś li o k aże s ię p raw d ą , że g w ałco ­

n o  za trzy m an e  w  in te resie  ś led z tw a k o ­

b ie ty , że b ito d o u tra ty p rzy to m n o śc i,  

w lew an o litro w e d zb an y w o d y d o n o ­

sa , w y w o ły w an o zn iek sz ta łcen ia o rg a ­

n ó w  m ęsk ich , szczu to  p sam i, rw ano za  

w ło sy , k łu to szp ilk am i, często w an o n a ­

ftą ! Jeżeli k ilk u lu d z io m  o d b ito n erk i, 

w y b ito zęby , k ilk u p rzy p raw io n o o  

k rw o tok i p łu cne , n aw et o o b łęd ! Je ­

że li jed n a z aresz to w an y ch k o b ie t w  

p rzy stęp ie ro zstro ju sp o w o d o w aneg o  

w id o k iem  to rtu ro w an y ch o fia r, p o d e ­

rżn ę ła so bie ży ły ! Jeże li sze reg o fia r  

trzeb a b y ło o d w ieźć d o szp ita la , jeże li 

jed n a z n ich p o d o bn o d o g o ry w a!

G d y b y śm y m ie li ch o ć c ień p ew n o ­

śc i, że to  w szy stk o  je st fa łszem  lu b p i­

jan ą  b red n ią , n ie  ru szy lib y śm y p ió rem , 

ab y n ie zaciem n iać i b ez teg o ju ż  

c iem n ego w id no k ręg u ... O w szem , o d e ­

tch nę liby śm y z u lg ą , g d y b y czarn a  

k arta o k aza ła s ię tw o rem czy je jś z ło ­

ś liw ej i w y stęp n e j fan taz ji. N iestety ,  

rach un ek p raw d o p o d o b ień stw a sk łan ia  

d o  p esy m izm u .

W  ty ch w aru n k ach , w in te res ie p o ­

w ag i d z ia łan ia p ań stw o w eg o , m ilczeć  

n ie m o żem y . Z b y t w ie le zn ak ó w n a

Walka narodów w Krynicy.
Kanada mistrzem świata. - Austrja mistrzem Europy. - Pol­

ska na II miejscu.
Wyniki z soboty 7. 2. W  so b o tę 7 h m . 

o d b y ły s ię 3 m ecze z ro zg ry w ek h o k e jo ­

w y ch o m istrzo stw o św ia ta i E u ro p y , a  

m ian o w icie :

1 ) K an ad a —  A u strja 8 :0 (0 :0 , 7 :0 , 

1 :0 ). A u strjacy b ro n ili s ię jed yn ie sp o ra ­

d y czn y m i w y p ad am i, a w o sta tn ie j te rc ji 

ju ż ty lk o m u ro w ali b ram k ę , b y u ch ro n ić  

s ię p rzed d w u cy fro w ą k lęsk ą .

2 ) U . S . A . —  P o lsk a  1 :0 (0 :0 , 1 :0 , 0 :0 ). 

C ały czas g ra o tw arta . S iln e a tak i p o lsk ie  

p o d k o n iec g ry n ie u w ień czy ły s ię p o w o ­

d zen iem . S ęd z ia M in d er (W ęg ry ).

S zw ec ja —  C zech o sło w ac ja 1 :0 (0 :0 , 

0 :0 , 1 :0 ). W y n ik ca łk iem  n iesp o d z iew an y . 

S ęd z ia P o p lim o n t (B e lg ja ).

P o  m eczach  so b o tn ich U S A  i K an ad a za ­

ję ły b ezw zg lęd n ie p ie rw sze m ie jsce w  m i­

s trzo stw ie św iata , o k tó rem  m ia ł ro zstrzy g ­

n ąć m ecz m ięd zy tem i d ru ży n am i w  n ie ­

d z ie lę . O m istrzo stw ie E u ro p y d ecy d o w ać  

m ia ł m ecz C zech osło w ac ja —  P o lsk a (w  

n ied z ie lę ). Z w y cięzca teg o m eczu m iał zo ­

s tać m istrzem  E u ro p y , w ' raz ie zaś w y n i­

k u rem iso w eg o m istrzo stw o p rzy p aść m ia ­

ło A u strji, k tó ra m iała n a jw ięce j p u n k tó w .

Niedziela 8. 2. jo zp o czę ła s ię m eczem  

A u strja  —  S zw ec ja , k tó ry zak o ń czy ł s ię  

n iesp o d z iew an y m w y n ik iem 1 :0 (0 :0 , 1 :0 , 

0 :0 ) n a k o rzy ść A u strji.

D ru g im  zk o le i m eczem  n ied z ie ln y m  b y ł 

m ecz P o lsk a —  C zech o sło w ac ja . Z ak o ń ­

czy ł s ię o n  w y n ik iem  b ezb ram k ow y m . O b ie  

w ięc te d ru ży n y , jak to s łu szn ie zau w aży ł 

sp eak er „P o lsk ieg o R ad ja 4 4 p rzy m ik ro fo ­

zszarzan y m , w czap ce w łó czk o w ej  

zb lak łe j n a s iw y ch , ro zczo ch rany ch  

w ło sach , w y jrza ł, ro zg ląd a jąc  s ię c ie  

k aw ie . P rzed b ram ą s ta ł p łaszczy ­

k iem o tu lo n y m łod y m ężczy zn a,  

p ięk n e j tw arzy , k tó ry , n ie p a trząc i 

n ie p y ta jąc , n a ty ch m iast w cisn ął s ię  

d o w n ętrza . S ta ry , p o m ru czaw szy , 

zam k n ą ł za n im  i w ló k ł s ię d o  

d o m u .

P o w ło sk u zap y tał g o , o b raca jąc  

s ię , p rzy b y ły , czy T eresa w  d o m u , i 

o d eb ra ł o b o ję tn ą o d p o w ied ź p o tw ie r  

d za jącą . S zy b k iem i k ro k am i p o su ­

n ą ł s ię d o d o m k u , k tó reg o d rzw i o d  

o g ro d u s ta ły o tw orem . S ień n ap rze-  

s trzał b y ła  p u sta , p rzez d ru g ie d rzw i 

w idać b y ło d w a lau ro w e d rzew a w  

w azo n ach , k w iatem  b u jn ym  o k ry te . 

N a w sch o d k ach w szęd z ie p u sto b y ­

ło  i c ich o , a  g d y  p rzy b y ły  g o ść d rzw i 

u siło w ał o tw o rzy ć , o p arły m u s ię . 

P u k an iem  d łu g iem  ro zb u d z ił w resz ­

c ie s ta rą k o b ie tę , z s iw y m  w ło sem , 

n ap ó ł w y p ełz ły m , n ęd zn ie u b ran ą, 

k tó ra , p o p a trzy w szy n ań , u stąp iła  

m u  i w p u ściła g o d o śro dk a . P o k o i­

k i, p rzy b ran e w d zięczn ie , m o g ły  b y ć  

w eso łe , a sm u tn o b y ły jak p u stk a ;

M n ó stw o w  n ich p o ro zrzu can y ch  

rzeczy , u b io ró w , n u t w  n a jw ięk szym  

n ie ład z ie b łąk a ło s ię p o sp rzę tach

p o lsk ie j z iem i, k tó re n ie w ró żą p o g o d ­

n eg o ju tra . A  n am  ju tro je st d ro g ie ,  

w e w szy stk ich d z ied z in ach ży c ia o d ­

ro d zo n e j R zeczy p o sp o lite j. W ięc i w  

d z ied z in ie tak d o sto jn e j jak w y m iar  

sp raw ied liw ośc i.

W ięzień ś led czy —  to p rzed m io t o -  

p iek i u rzęd u p u b liczn eg o , p ro k u ra tu ­

ry , p o w o łan e j p rzez zb io ro w o ść , d o  

w k raczan ia tam , g d z ie p raw o zb io ro ­

w o ści n aru szo n o . P ro k u ra to r p rzed sta ­

w ia czy n n ik p o w ag i p ań stw o w ej i o d ­

p o w iad a za „su b stan c ję 4 4 sp raw y , za o -  

so b ę p o sąd zo n ą , p o d e jrzan ą o d o k o n a ­

n ie p rzestęp stw a, a je szcze n ie sk aza ­

n ą . N a p rzedstaw icie lu u rzęd u p u ­

b liczn eg o sp o czy w a o b o w iązek d o sta r­

czan ia sąd o w i o sk arżo n eg o w s tan ie  

zu p e łn eg o zd ro w ia , n ie zm ąco n eg o  

żad n y m u razem fizy czny m lu b p sy ­

ch iczn y m .

O  w in ie , jeżeli sp raw y  n ie  u m o rzo n o  

w ś led z tw ie d ecy du je sąd . W ięz ień  

ś led czy m o że o d m aw iać . zezn ań , g d y ż  

n ie m o że b y ć św iad k iem w e w ła ­

sn e j sp raw ie , a ty lko św iad ek o b o w ią ­

zan y je s t d o  „m ó w ien ia 4 4 . Jeśli tak i w ię  

z ień zezn ań o d m aw ii, sęd z ia ś led czy  

w m y śl o d p o w ied n ich p o stan o w ień u -  

s taw y p o stęp o w an ia k arn eg o  s tw ie rd za  

to p ro to k ó la rn ie i o b ie ra in n e d ro g i, 

m o g ące p ro w ad zić d o o d tw o rzen ia o -  

b razu  p rzestęp stw a . T e in n e d ro g i, k tó -  

rem i p o d ąża ś led z tw o p rzy p o m o cy  

s łu żb y b ezp ieczeń stw a , w  żad n y m  w y ­

p ad k u i w  żadn y m  n o w o czesn em  u sta ­

w o d aw stw ie n ie m o g ą o zn aczać d ró g  

to rtu ry . T o je st ab ecad ło cy w ilizac ji, 

b y w ają jed n ak ch w ile , g d y w arto  so b ie  

ab ecad ło  „p rzep o w ied z ieć 4 4 . —

n ie , za in sta lo w any m  n a b o isk u —  „p raco ­

w ały d la A u strji 4, d z ięk i b o w iem  w y n ik o ­

w i rem iso w em u teg o m eczu m istrzo stw o  

E u ro p y p rzy p ad łe A u strji, zaś P o lsk a zd o ­

b y ła w icem istrzo stw o , m ając p rzew ag ę  

p u n k to w ą n ad C zech o sło w ac ją . N ied z ie ln y  

m ecz P o lsk a —  C zech o sło w ac ja b y ł n a jb ar ­

d z iej em o cjo n u jącem  sp o tk an iem  w  czasie  

m in io neg o tu rn ie ju .

Kanada U. S. A. 2:0 (1:0, 0:0, 1:0). 
W ieczo rem  o g o d z in ie 1 8 o d b y ł s ię ten o -  

s ta tn i m ecz o ty tu ł m istrza św ia ta . Z w y ­

c ięs tw o K an ad y b y ło n iesp o d z iank ą d la  

w ie lu , k tó rzy za k an d y d a ta n a m istrza u -  

w aża li d ru ży n ę U . S . A ., d z ięk i je j p rzew a ­

d ze p u n k to w ej n ad K an ad ą . K an ad y jczy cy  

jed n ak  p o zo sta li w iern i so b ie .

Tabela rozflrywek p rzed staw ia s ię n a ­

s tęp u jąco :

3 ) K an ada m istrz św ia ta n a r. 1 9 3 1 5  

g ie r, 9 p k t s t. b r. 1 5 :0 , 2 ) S tany  Z jed n o czo ­

n e , w icem istrz św ia ta 5 g ie r, 8 p ., s t. b . 

7 :3 , 3 ) A u strja , m istrz E u ro p y 5 g ., 4 p ., 

5 :1 3 , 4 ) P o lsk a , w icem istrz E u ro p y 5 g ., 3  

p ., 3 :6 , 5 ) C zech o sło w ac ja 5 g ., 3 p ., 2 :5 , 6 ) 

S w ecja 5 g ., 3 P -, 1 :6 :

W turnieju pocieszenia (o p u h ar m in . 

Z alesk ieg o ) I-c m ie jsce za ję ła d ru ży n a W ę ­

g ie r.

Rozdanie nagród. N aty ch m iast p o ro ze ­

g ran iu o sta tn ieg o m eczu h o k e jo w eg o o m i­

s trzo stw o św ia ta p o m ięd zy K an ad ą a A m e ­

ry k ą o d b y ło s ię n a b o isk u u ro czy ste w rę ­

czen ie n ag ró d zw y cięsk im  d ru ży n o m . P u ­

h ar, o fia ro w an y p rzez p . P rezy d en ta R . P .

n o w y ch , a  ju ż zn iszczo n y ch . D rzw i 

szk lan e n a b a lko n s ta ły o tw o rem . 

G o ść w szed ł tu  szu k ać k o g o ś i zn a ­

laz ł ty lk o  n isk i s to łeczek , n a  k tó rym  

W ło szk a  s ied z ia ła  p rzed  ch w ilą* . W i­

d o k  s tąd  tak  b y ł ład n y , że s ię  za trzy ­

m ał sp o jrzeć i zad u m ał tro ch ę .

W tem p o za . n im zasze leścia la  

su k n ia . P o w o ln y m  k ro k iem  sz ła ta  

sam a k o b ie ta , k tó rąśm y w id z ieli 

p rzed ch w ilą , a le w  su k n i c iem n ej, 

sze ro k ie j, k tó rą n ą s ieb ie n arzu c iła , 

i z w ło sam i zw iązan em i n ied b ale . 

N ó żk i ty lk o p o zo sta ły b o se , a n a  

tw arzy  ten  sam  w y raz zn u d zen ia .

G o ść o d w ró c ił s ię , w itając . O d p o ­

w ied zia ła m u sk in ien iem g ło w y .  

R o zm o w a to czy ła s ię p o  w ło sk u .

—  C ó ż c i to je s t?  —  sp y ta ł p rzy ­

b y ły .

—  Jestem  ch o ra , n o ! u m ieram  z  

n u d y  i tę sk n o ty  —  o d p arła W ło szk a  

zn iech ęco n y m  g ło sem . —  T u  ży ć n ie  

m o żn ą , n ie , n ie !

S k ąd że te  ro zp acze?

—  Z p o w ie trza ! —  zaw o ła ła k o ­

b ie ta , rzu ca jąc s ię n a so fę .

M ężczy zn a w zią ł k rzesło i s iad ł 

p rzy n ie j b lisk o . O p arła s ię n a ręce,  

n a  k tó re j b ia ły ch  a le p rzy b ru k an y ch  

p a lcach w id ać b y ło p e łn o  p ie rśc ien i.

—  Z  p o w ie trza ! —  p o w tó rzy ła .  

d la m istrza św ia ta w ręczy ł w zastęp stw ie  

p . P rezy d en ta  p . m in is te r sp raw  zag ran icz ­

n y ch A u g u st Z alesk i k ap itan ow i d ru ży n y  

k an ad y jsk ie j. N ag ro d ę m in istra sp raw  w o j­

sk o w y ch d la m istrza -E u ro p y w ręczy ł g en  

K o n arzew sk i, k ap itan ow i d ru ży n y au striac ­

k ie j. P u h ar p . m in istra Z alesk ieg o o trzy ­

m ały W ęg ry . W reszcie n ag ro d ę am b asad o ­

ra W illy sa d la n a jb ard z ie j fa ir g ra jące j 

d ru ży n y o trzy m ała m istrzo w sk a d ru ży n a  

E u ro p y  A u strja .

Raut. W ieczo rem  o d b y ł s ię w  sa li d o m u  

zd ro jo w eg o  u ro czy sty  rau t z u d z ia łem  w szy  

s tk ich u czestn ik ó w zaw o d ó w h o k e jo w y ch  

w  K ry n icy .

Trzy głosy o Brześciu.
P o d p o w y ższy m  ty tu łem  p isze k a to ­

w ick a „P o lo n ia 4 4 z d n ia  4 . lu teg o  b p .:

S to su n ek san ac ji d o sp raw y b rze ­

sk iej je s t zn ak o m itą , p rak ty czn ą ilu ­

s trac ją s ta ro p o lsk ieg o p o w ied zen ia o  

„sy p an iu  p iask iem  w  o czy 4 4 . P o cząw szy  

o d p rasy san acy jn ej, sk o ń czy w szy n a  

en u n c jac jach o ficja ln y ch , w id z im y , jak  

u siłu je  s ię rzu cić zasło n ę n a  to , co d z ia  

ło  s ię w  B rześciu . L iczy s ię n a to , że  

czas w p ro w ad z i d o te j sp raw y o d p o ­

w ied n ią d o zę zap o m n ien ia , —  g ra s ię  

n a  zw łok ę , w o ła s ię d laczeg o sam i p o ­

k rzy w d zen i i k a to w an i n ie sk arżą s ię , 

a jed n o cześn ie k o n fisk u je s ię ich arty ­

k u ły  n a tem at p rze jść w  B rześc iu .

T a m eto d a p rzy p o m in a n iezm iern ie  

d o k ład n ie sp o so b y in fo rm o w an ia o p i-  

n ji p u b liczn e j p rzez au strjack i sz tab g e  

n eraln y  w  czasie w o jn y .

S p raw a B rześc ia je s t k lęsk ą san a ­

c ji. T eg o fak tu n ie u k ry ją żad n e p rze ­

m ó w ien ia , w y g łaszan e z tu p etem , żad ­

n e e lek u b rac je p rasy san acy jn e - d y ­

sp o zy cy jn ej. W ew n ątrz k ra ju m o żn a  

n a ło ży ć k ag an iec cen zu ry  i k o n fisk a t, 

n ie  u d a  s ię to  jed n ak  g d z ie in d z ie j. P ra  

sa n ieza leżn a w  P o lsce m o że m ieć n a-  

raz ie  u sta zam k n ię te , n ie zm ien i to  jed  

n ak  fak tu , że zagran icą  o d b y w a  s ię jed  

n o cześn ie w ie lk i p ro ces d em ask o w an ia  

san ac ji i p iłsu d czy zn y .

Jed no cześn ie szk o d z i to n iesły ch a ­

n ie o p in ji n aszeg o  p ań stw a w o czach  

św ia ta cy w ilizo w an eg o i sp ro w ad za  

n as d o  rzędu  k ra ju  p ó łb arb arzy ń có w .

Jeśli trzeb a n a to d o w o d ó w , tó w y ­

s ta rczy s ięg n ąć ty lko d o  n aru d z ien n i­

k ó w  zag ran iczn y ch .

Głos z Francji

N ajb ard z ie j P o lsce ży czliw y z C ałe j 

p rasv fran cu sk ie j d z ienn ik „Jo u rn a l 

d es * D eb a ts“ o m aw ia w jed n y m ze  

w stęp n y ch arty k u łó w , p ió ra p . P ie rre  

B em u s, sp raw ę b rzesk ą. Ju ż sam  ty ­

tu ł m ó w i b ard zo w ie le: — „S p raw a  

B rześc ia i jed n o ść p ań stw o w a P o lsk i'4 .

D zien n ik  ten n aw iązu je  p rzed ew szy -  

s tk iem  d o p ro testó w  w  sp raw ie B rze ­

śc ia , w y su w ając n a p ie rw sze m ie jsce  

fak t, iż ru ch p ro testacy jn y o b ją ł w szy ­

s tk ie k o ła i sfery sp o łeczeń stw a p o l­

sk ieg o . Z d an iem  d z ien n ik a , ten ru ch  

p ro tes tacy jn y , ju ż o b ecn ie w p ro st ży ­

w io ło w y , m a sw e ca łk o w ite u zasad n ie ­

n ie  w  tem , co d z ia ło s ię w B rześc iu . 

A lb o w iem : —

„S p o só b w  jak i p o stęp o w an o  z w ięź ­

n iam i p o lity czn y m i, u w ięz io n y m i zresz  

tą w  w aru n k ach ca łko w ic ie n ie leg a l­

n y ch , je s t n iesły ch an y . P u łk o w n ik  

K o stek  - B iern ack i, m ian o w an y sp ecja ł 

n ie w o w y m  w y p ad k u k o m en d an tem  

w ięzien ia w  B rześc iu , w p ro w ad z ił tam  

reg u lam in , k tó reg o n ie s to su je s ię n a ­

w et w  s to su n k u d o w ięźn ió w ’ k ry m i­

n a lny ch . W ięźn io w ie b y li ca łk o w ic ie

T u n iem a czem o d d y ch ać! n iem a  

czem  ży ć ; tu  trzeb a u m ierać !

—  C ó ż c i to ?

—  P y ta jc ie? W id zicie .

—  W ięc zn o w u te tę sk n o ty w ra  

ca ją?

—  N ig dy m n ie n ie o p u szcza ły .

—  Z n o w u zaw in iła p ew n ie F au ­

s ty n a  —  rzek ł p rzy b y ły .

B y ł n im  B riih l, jak s ię d o m y śleć  

ła tw o .

—  F au sty n a?  —  p o w tó rzy ła , rzu ­

ca jąc n ań o k iem g n iew n em . -r U  

w as je s t jed n a o n a : n a  m y śli, n a ję ­

zy k u , w e w szy stk iem .

—  A  d laczeg ó ż n ie s ta rasz s ię za ­

ćm ić F au sty n y ? p o d o bać n . p an u , 

zw y cięży ć ją? S ta rsza ...

—  S ta ra  jęd za, jak  św ia t —  p rzer­

w ała ży w o T eresa. —  O b rzy d ła k u -  

g la rk a . A le z ty m  k ró lem ...

—  P ro szę z resp ek tem  o k ró lu ’

T eresa u sta w y k rzy w iła .

—  W ięc n ic n ie p o w iem .

P o sied z ie li tro ch ę w m ilczen iu .

—  D am  c i jed n ą d o b rą rad ę — - 

o d ezw ał s ię B riih l. —  G d y śp iew asz , 

zw raca j s ię d o  k ró la , p a trz n a  n ieg o  

u śm iech a j m u  s ię , b ąd ź  za lo tn ą. G d y  

o n c i p o k laśn ie , b ęd z iesz k ró low ą .

(C iąg d a lszy n astąp i).
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izo lo w an i o d św iata , trak to w an i p rzez  
ea łv p erso n e l w ięzien ny z n a jw y ższą  
b ru ta ln o śc ią i s ta le m altre to w an i* 4 .

T o n astęp u je d o k ład n y o p is p rzejść  
i k a tuszy , jak im  p o d d aw an o w ięźn ió w  
w B rześc iu , _  w reszc ie d z ien n ik
s tw ie rd za b ez o g ró d ek :

„K ró tk o m ó w iąc , fu n k c jo n o w ała w  
P o lsce p raw d ziw a czerezw ycza jk a** .

Z astrzeg a jąc s ię s tan o w czo p rzec iw ­
k o zarzu to m , k tó re m o g łab y w y su nąć  
p rzec iw k o n iem u p rasa san acy jn a , a  
m ian o w ic ie , że artyk u ł ten  b y ł in sp iro - 
ro w an y p rzez w ro g ą P o lsce p ro p ag an ­
d ę zag ran iczn ą , p . P ierre B ern u s p o ­
w iad a w k o n k lu z ji sw eg o w y stąp ie ­
n ia : — ■

„W iad o m o p rzec ież, że je s teśm y g o ­
rący m i i w iern y m i p rzy jac ió łm i P o l­
sk i, co zresztą w y k aza liśm y zn ó w  n ie ­
d aw n o z rac ji w y stąp ień k s. p ra ła ta  
iłaaso . Jed n ak o w o ż d la teg o w łaśn ie ,  
że P o lsk a in te resu je n as tak g o rąco , 
u w ażam y za sw ó j o b o w iązek sy g n a li­
zo w ać je j o b ecn y m  k ie ro w n ik o m  o  fak ­
c ie- ty m , k tó ry w y w o ła ł p o d o b n y  sk an ­
d a l. P ro ste p o czu cie lu d zk o śc i u p o ­
w ażn ia  n as d o  w y stąp ien ia z ty m  arty ­
k u łem - N arzu ca s ię p rześw iad czen ie ,  
że p o w stają w  P o ise o b y czaje p o lity cz ­
n e , k tó re n ie m o g ą p rzy n ieść in n eg o  re  
zu lta tu , jak ty lk o k o m p ro m itac ję je j 
jed n o śc i n aro d o w ej. S ą to p rzec ież  
fak ty , u d erza jąco w p ro st p o d o b n e d o  
m eto d b o lszew ick ie j czek i, k tó ry ch n ie  
p o w in n o s to so w ać żad n e p ań stw o cy w i 
lizo w an e. T o w szy stk o , co p o w ied z ia-  
liśm y z n ad z ieją , że u sły szą n as k ie ­
ro w n icy  teg o  k ra ju , k tó reg o d aw n e c ie r 
p ien ia  p rzejm o w ały  n as w  n aszem  d z ie  
c ień stw ie i k tó ry u w ażam y za n a tu ra l-  ( 
n eg o so ju szn ik a F ran c ji* * .

O p in ja a n g ie lsk a .

W ielk i d z ien n ik lo n d y ń sk i „T h e T i- • 
m es 4 4, m ający k ilk a m iljo nó w  czy te ln i- 
k ó w , p o św ięc ił sp raw ie b rzesk ie j k ilk a  
artyk u łó w . N aw iązu jąc d o o św iad czę- ■ 
n ia p rem jera S ław k a s tw ierd za w sp o - ! 
m ń ian y d z ien n ik : i

~ „T ru d n o b y ło o p o zy c ji sp o d z ie -1  
w ać s ię , ażeb y p rem jer S ław ek zd y sk re ; 
d y lo w ał sw y ch p o d w ład n y ch  w zg lęd n ie  j 
p o tęp ił p o lity kę m arsz . P iłsu d sk ieg o . 1 
D eb ata b rzesk a sk o ń czy ła s ię zw y cię - ' 
s tw em  d la rząd u . M im o to u trw aliło . 
s ię p o w szech n e p rzek o n an ie , że —  jak  
o k reśla  to  n asz k o resp o n d en t w arszaw ­
sk i —  „w y p ad k i, k tó re zasz ły w  B rze- i 
śc iu , n ie  p o w in n y b y ły m ieć m iejsca w  
żad n y m  raz ie 4 4 , i że w ięźn io w ie m ieli 
s łu szn e p rzy czy n y d o sk arg n a „d y scy ­
p lin ę 1 4 w ięz ien n ą . P ełen o d w ag i p ro ­
te s t lu d z i n au k i i w o ln y ch zaw o d ó w  
p rzy n ió sł ten w y raźn y rezu lta t, że  
w szelk ie p ró b y zag łu szen ia te j sp raw y , 
zo sta ły z g ó ry  u n iem o żliw io n e . T o  p o ­
w in n o zw ró c ić u w ag ę p łk . S ław k a , że  
sk an d ale teg o ro d za ju są z łą rek lam ą  
d la d y k ta tu ry p arlam enta rne j, i ch ę t- ! 
n ie k o rzy sta z n ich p ro p ag an d a , k tó rą  
p ro w ad zą w ro g o w ie m ło d e j rep u b lik i,  
jak ich zresz tą m a o n a n iem ało ; —  o -  
s ta teczn ie p ro p ag an d a ta n ie u sta ła  
n aw et u  n as, ch o c iaż w  s to su n k u d o  r. 
1 9 2 0 zo stała n ieco o słab io n a 4 4. —

Z d a n ie d z ien n ik a n ie m ie c k ie g o .

A te raz trzec i g ło s , k tó reg o ze  
w zg lęd ó w  cen zu ra In y ch w ca ło śc i za ­
cy to w ać n ie m o żem y .

O to b erliń sk i „Y o rw aerts 4 4 o m aw ia ­
jąc w  k o resp o n d en c ji z W arszaw y sp ra  
w ę b rzesk ą i d a jąc szero k o p o d m alo-  
w an e je j tło , o cen ia sy tu ację w  ten  sp o  
só b : —

„A żeb y u c iszy ć w zrasta jącą law i- ' 
n ę p ro testó w , rząd s ta le p o w tarza ł I 
p rzez u sta sw o je j p rasy i p rzez in n e  
sw e in s ty tu c je p rop agan do w e, że trze ­
b a o d czek ać n a w y ro k i że w in n i n ie  
u jd ą k ary , n a jak ą zasłu ży li. O b ecn y  
S ejm jed n ak p rzek reślił  m o żliw o ść
w szelk ieg o p o stęp o w ania  sąd o w eg o .
P iłsu d sk i w y jaśn ił w  jed n y m  ze sw o ­
ich w y w iad ó w , że je s t o n d o k ład n ie p o ­
in fo rm o w an y o te rn , co d z ia ło s ię w  
B rześc iu n ad B u g iem . W icem in is te r  
w o jn y K o n arzew sk i, zab ro n ił o fice ro m , 
ażeb y trak to w ali k a tó w  b rzesk ich  zg o d  
n ie z w y m agan iam i h o n o ru o fice rsk ie ­
g o , p o n iew aż w szy stk o , co ro b ili o fice r­
scy d o zo rcy w ięzien ia b rzesk ieg o , d z ia ­
ło s ię n a w y raźn y ro zk az ich p rze ło żo ­
n y ch . S am i k ac i b rzescy o św iad czy li  
sw y m  o fice ro m , że zro b ią w szy stk o , co  
im  ro zk aże P iłsu d sk i, n aw et g d y b y ch o  
d z iło o zan .o rd ow an ie w ięźn ió w . P rez. 
S ąd u N ajw . S u p iń sk i o św iad czy ł s to ­
w arzy szen iu p raw n ik ó w , że p o tęp ia  
w p raw d zie n iesły ch an e m ęczarn ie b rze  
sk ie, jed n ak o w o ż sp rzec iw ia s ię p o zw a-

K i n o  „ S Ł O Ń C E "

„ B e l p h e g o r 4 4

n iu p rzez sęd k o leżeń sk i b . m in . p sra-  
d liw o śc i C ara i o b ecn eg o m in . sp raw ie ­
d liw o śc i, a w ó w czas p ro k u ra tu ra M i­
ch ało w sk ieg o  p rzed  sąd k o leżeń sk i, k tó  
ry m iałb y zad ecy d o w ać o w y k lu czen iu  
ich ze zw iązk u p raw nik ó w . N ajw y ższy  
sęd z ia P o lsk i u zasad n ił sw ó j p o g ląd  
te rn , że za sp raw ę b rzesk ą o d p o w ie ­
d z ia ln y je s t n ie m in iste r sp raw ied liw ^o - 
śc i, a le m in iste r w o jn y * 4 .

„G d y sp raw a b rzesk a n ie b y ła je ­
szcze ca łko w ic ie w y k laro w an a , w y stą ­
p ili p ro feso ro w ie n a jb ard z iej p o w aża­
n eg o U n iw ersy te tu Jag ie llo ń sk ieg o w  
K rak o w ie z m an ifestem , k tó ry w  zd ecy  
d o w an y sp o só b p o tęp ia ł h ań b iące m eto  
b rzesk ie . W  ś lad za n im i p o sz li p ro -

0  Z e b r a n ie m ie się c z n e „ S o k o la * 4 o d b y ­
ło s ię w e czw artek w ieczorem w lo k a lu  
„D w o ru W ąb rzesk ieg o * * d ru h a K aczy ń sk ie ­
g o p rzy liczny m  u d z ia le d ru h ó w . P rzew o d ­
n iczy ł d ru h p rezes C zarn o ta -B o ja rsk i. O -  
m aw ian o sp raw y o rg an izacy jne to w arzy ­
s tw a , m . i. w y b ran o d e leg ac ję d ru h en i 
d ru h ó w  n a lu s trac ję o k ręg o w ą, k tć ra s ię  
o d b y ła w czo ra jsze j n ied z ie li w T o ru n iu , j 
Z arząd p rzed staw ił sp raw ę u d z ia łu g n ia ­
zd a w ąb rzesk ieg o w  z lo c ie zw iązk o w y m  w  
G d y n i, k tó ry s ię o d b ęd z ie la tem  b r. p rzy  
u d z ia le b rac i so k o łó w -S lo w ian . Z eb ran ie  
zak o ń czy ł d ru h p rezes o k o ło g o d z in y 2 2 -e j 
h asłem  „C zo łem ! ’*

0  Z e b ra n ie T o w . W ła śc ic ie li N ie r u c h o ­

m o śc i o d b y ło s ię w  u b ieg ły czw artek w ie ­
czo rem  w  sa lce h o te lu „P o d b ia ły m  o rłem * *  
p o d p rzew o d n ic tw em p rezesa p . G rajew ­
sk ieg o . N a zeb ran iu o m aw ian o zg o d n ie z  
p o rząd k iem  o b rad , szereg sp raw , d o ty czą ­
cy ch w łaśc ic ie li d o m ó w i n ie ru ch o m o śc i. 
W  w o ln ych g ło sach ■w y p o w ied z ian o w 7 o b -

0  U w a g a ! K u lig z W ą b r z e ź n a d o R a - ; 
d z y n a ! O rg an izu je s ię u rząd zen ie w p rzy ­
sz łą n ied z ie lę , d n ia 1 5 b m . k u ligu z W ą ­
b rzeźn a d o R ad zy n a . Z b ió rk a u czestn ik ó w  
n a  ry n k u w  W ąb rzeźn ie o g o d z in ie 1 ,3 0 p o  
p o łu d n iu . P o w sp ó ln e j k aw ce w R ad zy n ie  
p o w ró t o k o ło g o d z . 5 -e j. D la trzech n a j­
p ięk n ie j u d ek o ro w an y ch sań p rzezn acza  
s ię n ag ro d y . O jak  n a jliczn ie jszy u d z iał w  
k u lig u u p rasza  K o m ite t.

0  Z a b a w a so k o la , zap o w ied z ian a n a  
so b o tę , d n ia 7 b m ., zo sta ła p rzez zarząd  
T o w . G im n . „S o k ó ł* * o d w o łan ą i n ie o d b y ­
ła s ię .

0  O so b is te . Z d n iem  1 lu teg o o b ją ł u - 
rzęd o w an ie jak o n acze ln ik S ąd u P o w ia to ­
w eg o  w  W ąb rzeźn ie p . K aro l L ib al, d o tych ­
czaso w y n acze ln ik S ąd u w  G n iew ie.

0  P o ż a r . W  p ią tek o k o ło g o d z in y ,/’4 -e j 
p o p o łu d n iu w y b u chł p o żar w  o b o rze p . , 
P isk o ra p rzy u l. G ru d z iąd zk ie j. P rzy p o ża ­
rze zg ro m ad z iły s ię tłu m y lu d z i. In w en ­
ta rz ży w y zd o łan o u ra to w ać , jed n ak że p a-1  
s tw ą p ło m ien i p ad ł m artw y , zn a jd u jący  s ię  
w  o b o rze . S tra ty w y n o szą o k o ło 4 0 0 0 z ł. —  
U b o lew ać trzeb a, że s traż p o żarn a , d la  
ty ch czy in n y ch  p rzy czy n , d o ść  p ó źn o p rzy ­
b y ła n a m iejsce p o żaru , g d y ż w in n y m  
w y p ad k u s tra ty n iew ątp liw ie b y łyb y  
m n ie jsze .

0  P o d z ię k o w a n ie . N a rzecz n a jb ied n iej­
szy ch m iasta W ąb rzeźn a z ło ży li d o b ro ­
czy n n ą o fia rę n ast p p .: 1 ) S L  K lim ek  2 c tr. 
g ro ch u . 2 ) F r. S ass 1 c tr. g ro ch u . 3 ) T o w . 
Ś p iew u „L u tn ia" z ł. 5 0 . O fia ro d aw co m  
sk ładam n a jse rd eczn ie jsze p o d z ięk o w an ie .

S ch w arz , b u rm istrz .

K R O N I K A

ts) Z m ia n a r o z k ła d u ja z d y p o c ią g ó w . Z  
d n iem  1 5 lu teg o zo stan ą zn iesio n e d w a p o r  
c iąg i n o cn e , o d ch o d zące ze s tac ji W ąb rzeź ­
n o i to w  k ie ru n k u  T o ru ń  o g o d z . 3 ,0 5 i w  
k ie ru n k u Jab ło n o w o  o g o d z in ie 1 ,1 6 .

N o w y w ięc ro zk ład jazd y , o b o w iązu ją ­
cy o d d n ia 1 5 lu teg o 1 9 3 1 r., p o d a jem y p o ­
n iże j:

O d jazd  p o c iąg ó k w  k ie ru n k u T o ru n ia : 
o so b o w y n r. 3 2 1 g o d z . 6 ,19 , o so b ow y n r. 3 2 7  
g o d z . 9 ,51 , p o śp ieszn y n r. 3 0 5 g o d z . 1 1 ,3 5 , 
p o śp ieszn y n r. 3 0 7 g o d z . 1 4 ,4 7 , o so bo w y n r. 
3 1 1 g o d z . 1 6 ,3 0 , o so b ow y n r. 3 2 3 g o d z . 2 1 ,2 1 , 
p o śp ieszn y n r. 3 0 3 g o d z . 2 3 ,3 3 .

O d jazd p o c iąg ó w  w k ie ru nk u T o ru n ia : 
n y n r. 3 0 4 g o d z . 5 ,5 1 , o so b o w y n r. 3 1 2 g o d z . 
8 ,5 9 , o so b o w y n r. 3 2 8 g o d z . 1 2 ,45 , o so bo w y  
n r. 3 2 2 g o d z . 1 6 ,1 6 , p o śp ieszn y n r. 3 0 6 g o d z . 
1 6 ,2 5 , o so bo w y n r. 3 2 4 g o d z . 2 0 ,2 5 , p o śp iesz ­
n y  n r. 3 0 8 g o d z . 2 2 ,1 3 . 

Z A R Z Ą D Z E N I E  
w  s p r a w i e  t ę p i e n i a  s z c z u r ó w  n a  o b s z a r z e  

m i a s t a  W ą b r z e ź n a .

Na podstawie art, 1 pkt 4 i art 11 ustawy z dnia 27. 7. 1919 r. (Dz. Ust, 
Ns 67, poz. 402), w sprawie zwalczania chorób zakaźnych oraz innych chorób, wy­
stępujących nagminnie i rozporządzenia wykonawczego Ministra Zdrowia Publicz­
nego, wydanego w porozumieniu z Ministrem Spr. Wewnętrznych w sprawie zwal­
czania chorób zakaźnych z dnia 16. 10. 1919 (Mon. Polski Ns 224) zarządza się 
ogólne tępienie szczurów na obszarze miasta Wąbrzeźna w dniu 13 i 14 lutego 1931 

§ 1.
Do tępienia szczurów obowiązani są przystąpić wszyscy właściciele lub 

zarządcy poszczególnemi nieruchomościami, właściele piekarń, zakładów rzeźnickich 
i innych zakładów, przetwarzających produkty spożywcze, zakładów fabrycznych 
i rzemieślniczych, wszelkich zakładów itp. Trutki powinny być porozkładane w 
domach mieszkalnych, zabudowaniach gospodarczych, we wszelkich składach, pi­
wnicach, śpichrzach, poddaszach, na wolnych niezabudowanych placach, w ogro­
dach itp., bez względu na to, czy obecność szczurów zostaśa stwierdzona.

§ 2,
Termin rozłożenia trutek ustala się na dzień 13 i 14 lutego 1931 r. Trutki 

powinny pozostać na miejscu w ciągu conajmniej 2 dni. Padłe szczury należy za­
kopać do głębokości nie mniejszej niż ili mtr.

§3.
Osoby, wymienione w § 1 obowiązane są nabyć trutki w miejscowej aptece 

i we wszystkich drogeriach miasta Wąbrzeźna, w których sprzedaż wypróbowanego 
środa będzie się odłjywać w dniach od 11 do 14 lutego 1931 r. W lokalach tych 
nabywcy będą rejestrowani.

§4.
Przed przystąpieniem do tępienia, wszyscy właściciele domów obowiązani 

są nieruchomości swoje doprowadzić do należytej czystości wywieźć zawai tość 
śmietników, usunąć wszelkie odpadki i śmieci, zanieczyszczające posesje i t. p„ 
ażeby szczury w okresie tępienia pozbawione były zupełnie normalnego pożywienia.

Gruntowne, oczyszczenie domów, dziedzińców, zabudowań gospodarczych, 
ogrodów, wolnych niezabudowanych placów itp., powinno odbyć się do dnia 12-go 
lutego 1931 r. Śmieci należy wywozić do sadzawki, znajdującej się na gruncie wy­
dzierżawionym przez Bractwo Strzeleckie przy ul. Pomorskiej.

Zezwolenia na nabycie trutek wydawane będą bezpłatnie w biurze Miej­
skiego Urzędu Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego (Ratusz pokój nr. 4) w dniach 
od 11 do 14 lutego 1931 r. włącznie.

W czasie rozkładania trutek tak jak i po termime organa policyjne kon­
trolować będą, czy wszyscy właściciele domów i zakładów etc, zastosowali się do 
niniejszego zarządzenia.

§5.
Winni niedopełnienia obowiązków wynikających z niniejszego zarządzenia, 

ulegną w drodze administracyjnej karze grzywny do 1.000 zł., lub karze aresztu do 
3 miesięcy wzgl, obu karom łącznie.

M l e l t k i O r z a f l i t i p i i t n i s t w a  l  P o n a d k u  P d M .

S c h w a n ,  b u r m i s t r z .  ' ,

feso ro w ie w szy stk ich p o lsk ich u n iw er ­
sy te tó w  i lu d z ie z w szy stk ich  in n y ch  
w arstw  sp o łeczn y ch . T y lk o n iek tó rzy  
p ro feso ro w ie , k tó ry ch w arto ść n au k o ­
w a s to i p o d d u żym  zn ak iem  zap y tan ia  
i k tó rzy z w d zięczn o śc i d o  rząd u  za to , 
że z n ico śc i w y n ió sł ich n a k a tedry  u -  
n iw ersy teck ie , a lb o o d m ó w ili p o d p isó w  
p o d p ro testam i, a lb o o tw arc ie  p rzec iw ­
k o  n im  w y stąp ili.

T ak i je s t p lo n sp raw y  b rzesk ie j w  
o p in ji zag ran icy , zeb ran y z jed n eg o d n . 
ty lk o  (3 1 s ty czn ia ). Z a to  w szy stk o , co  
s ię s ta ło d z ięk i san ac ji, p łac im y  n aszą  
o p in ją , jak o n arod u w  o czach św iata  
cy w ilizo w an eg o .

szern e j i b ard zo w szecn stro n n e j d y sk u sji 
w ie le s łu szny ch u w ag p o d ad resem  m ag i­
s tra tu i w ład z m iejsk ich , zw łaszcza w  o d ­
n iesien iu d o w o d o ciąg ó w  m iejsk ich  i o p ła t 
za w o d ę i liczn ik i. N iezm iern ie c iek aw e, ze  
w zg lęd u n a p o ru szan e w d y sku sji zag ad ­
n ien ia , zeb ran ie so lw o w ał p . p rezes G ra ­
jew sk i p o g o d z in ie 2 2 -e j.

0 Z e b r a n ie in w a lid ó w . W czo ra jsze j 
n ied z ie li w  p o łu d n ie o d b y ło s ię w  lo k a lu  
p . M alsk ieg o (u l .G ru d z iąd zk a) zeb ran ie  
m iejsco w eg o K o ła Z w iązk u In w alid ó w  W o ­
jen n y ch R z. P ., k tó re zag a ił p rezes p . G u i­
d a p rzy u d z ia le o k o ło 6 0 cz ło n k ó w . S ek re ­
ta rz p . R ed lak o d czy ta ł p ro to k ó ł z o sta t­
n ieg o zeb ran ia i o k ó ln ik i zarząd u g łó w n e ­
g o z W arszaw y . O m aw iano liczn e sp raw y  
in w alid zk ie , m . in . p .R ed lak zd a ł sp ra ­
w o zd an ie ze z jazd u p rezesó w k ó ł p o m o r­
sk ich Z w . In w alid ó w  W o j., jak i s ię o d b y ł 
w  T u ch o li, a liczn i cz ło nk o w ie u skarża li 
s ię , że n ic o trzy m ali je szcze ren ty in w a ­
lid zk ie j za m iesiące g ru d z ień u b . r., i s ty ­
czeń i lu ty b r. P o n ad to w y w iąza ła s ię  
jez io rze Z am k o w em . P o w y czerp an iu p o -  
d z ie rżaw ien ia k io sk u K o ła In w alid ó w  p rzy  
jez io rze zam k o w em . P o w y czerp an iu p o ­
rząd k u o b rad zeb ran ie zam k n ię to .

Z e b r a n ie S to w a r z y sz e n ia  L o k a to r ó w  
o d b ęd z ie s ię w  p rzy sz łą n ied z ielę , d n ia 1 5  
b m . o g o d z in ie 1 ,3 0 w  „S trze ln icy * 1. N a p o ­
rząd k u d z ien n y m  w ażn e sp raw y . O liczn y  
u d z ia ł p ro si Z arząd .

0  P a n  L e o n a r d  G r y zą , sy n o b y w ate la z  
Ja ran to w ic . p ro $ i o zazn aczen ie , że z o so b ­
n ik iem , o k tó rym  p isa ł „G ło s W ąb rzesk i* * , 
a m ieszk a jący m  p rzy u l. K o le jow ej, p ró cz  
n azw isk a n ic n ie m a  w sp ó ln eg o .

O k r ę t y  p u ł a p k i
K i n o  „ S Ł O Ń C E “

O  K in o „ D w ó r W ą b r z e sk i'* w y św ie tla  
d z iś p o raz o statn i p o d w ó jn y  p ro g ram : „Z a  
cen ę d u szy i c ia ła* - i „P ech o w y flirc ia rz  
W stęp d la 2 o só b n a 1 b ile t.

0  K in o „ S ło ń c e" w y św ie tla d z iś p ro ­
g ram  p o d w ó jn y : „K o b ieta w  p ło m ien iach ’* 
z O lg ą C zecho w ą i „G ło s z zaśw ia ta* * z  
L o n C h an ey em . W stęp d la 2 o só b n a 1 b i­
le t. O d w to rk u aż d o czw artk u „O k ręty —  
p u łap k i* * n a tle w alk lo d z i p o d w o d n y ch  
n iem . z an g ie lsk ą flo tą m o rsk ą p o d czas  
w ie lk ie j w o jn y  św ia to w ej.

P o sean sach w y stęp y tru p y p iesk ó w .

0  N o w e p r z e p isy , d o ty c z ą c e św ia d c ze ń  
le c zn icz y c h Z a k ła d u U b e z p ie c z e ń P r a c o w ­

n ik ó w  U m y sło w y ch w  P o z n a n iu , N a p o d ­
s taw ie art. 6 1 , d ek retu P rez. R zp t. P ó l. z  
d n i 2 4 . 1 1 . 1 9 2 7 r. o u b ezp ieczen iu p raco w ­
n ik ó w  u m y sło w y ch Z . U . P . U . m o że s to so ­
w ać w zg lęd em  u b ezp ieczo n y ch leczen ie za ­
p o b ieg aw cze .

S to so w n ie d o u ch w ały  z d n ia 1 8 g ru d n ia  
1 9 3 0 r. R ad y Z arządza jące j Z w iązk u Z ak ła ­
d ó w U b ezp ieczeń P raco w n ik ó w 7 U m y sło ­
w y ch  w szy scy  u b ezp ieczen i, leczen i n a w łas  
n y  w n io sek p rzez Z ak ład  U b ezp ieczeń P ra ­
co w n ik ów U m y sło w y ch , p o w o łan i b ęd ą w  
ro k u b ieżący m  d o u iszczen ia d o p ła t d z ien ­
n y ch , p o k ry w ający ch  częśc io w o k o sz ta w ła ­
sn e , u trzy m an ia i u m ieszczen ia w  d o m ach  
zd ro w ia .

D o p ła ty te b ęd ą w y n o siły o d  6 0 g r d o 9  
z ł d z ien n ie w za leżn o śc i o d g ru p y zaro b ­
k o w ej u b ezp ieczo n eg o o raz o d sezo n u , w  
jak im  b ęd z ie leczo n y .

O p ła ty  p o w y ższe o b n iżo n e b ęd ą  o  2 0  p ro ­
cen t za p o zo sta jący ch n a u trzy m an iu u b ez ­
p ieczo n eg o . Z ak ład U b ezp ieczeń P raco w n i­
k ó w  U m y sło w y ch s tw ie rd za w ed łu g d ek la ­
rac ji z ło żo n e j p rzez u b ezp ieczo n eg o .

W  ro k u  b ieżący m  Z . U . P . U . w  P o zn a ­
n iu b ęd z ie w y sy ła ł u b ezp ieczo n ych , p o trze ­
b u jący ch leczen ia zap o b ieg aw czeg o , d o n a ­
s tęp u jący ch d o m ó w  zd ro w ia:

P rzez ca ły ro k : d o Z ak o p aneg o , Ż eg ie­
s tow a , In o w ro c ław ia, O b o rn ik , L u d w ik o w a  
(„S taszycó w k a") i C h o d z ieży .

O d m aja d o w rześn ia : d o T ru sk aw ca , 
S zczaw n icy , Ja rem cza , B u sk a i M ięd zy ch o ­
d u .

W n io sk i n a leży sk ład ać m o żliw ie n a j­
w cześn ie j, p o żąd an e —  n a 2 m iesiące p rzed  
te rm in em , w k tó ry m u b ezp ieczo n y m o że  
sk orzy stać z leczen ia .

S zczeg ó łow e p rzep isy Z ak ład w y sy ła n a  
żąd an ie .
Z ak ład U b ezp ieczeń P raco w n ik ó w U m y sł, 

w  P o zn an iu .

O ś w i a d c z e n i e .
O trzy m aliśm y p o n iższe o św iad czen ie  

Z arząd u B ractw a Ż y w eg o R ó żańca p ara fji 
K o w alew o z p ro śb ą o zam ieszczen ie :

W  n u m erze 9 . „G ło su W ąb rzesk ieg o " z  
d n ia 1 9 . s ty czn ia 1 9 3 1 r. n a s tro n ie  3 -e j u k a  
za la s ię w iad o m o ść , d o ty cząca zab aw y , 
u rząd zo n e j p rzez B rac tw o Ż y w eg o R ó żań ca  
p ara fji K o w alew o w d n iu 1 1 . s ty czn ia .

Z arząd B rac tw a Ż y w eg o R ó żań ca p a ­
ra fji K o w alew o s tw ie rd za n in ie jszem , że  
tak p rzed staw ien ie p t. „L iije i ró że* * , jak  
i zab aw a p o te rn p rzed staw ien iu u rząd zo n ą  
zo sta ła p rzez B rac tw o w  p o ro zu m ien ia i za  
zg o d ą W b n eg o k sięd za P ro b o szcza p ara fji 
K o w alew o , że tak n a p rzed staw ien iu jak . i 
n a zab aw ie o b ecn y b y ł k siąd z p ro b o szcz  
i k siąd z w ik ary i o k o liczn e d u ch o w iesń tw o  
że n a zab aw ie n ie m iało m iejsca n a jm n ie j 
sze n aw et zak łó cen ie p o rząd g u .

Z arząd u w aża ł u rząd zen ie ew tl. k w esty  
d o m o w ej zam ało ce lo w e n a p o d staw ie w ie  
lo s tro n n y ch d o św iad czeń ; n ie m ó g ł liczy ć  
n a p o w o d zen ie te j ak c ji.

C o d o w łaściw o ści u rząd zen ia zab aw y i 
p rzed stąw ien ia . z k tó re j p rzezn aczo n o czy ­
s ty zy sk n a ce l sz lach e tn y , Z arząd n ie u w a  
ża za w łaśc iw e z k o resp o n d en tem „G ło su  
W ąb rzesk iego * * p o lem izo w ać , u w aża jąc  
o p in ję jeg o jak o m ało p o w ażn ą i ab so lu t­
n ie n iek o m p eten tn ą w te j sp raw ie , a za ­
m ieszczen ie je j w „G lo sie W ąb rzesk im * *  
jed y n ie za w y raz z łe j w o li.

Z arząd B rac tw a Ż y w eg o R ó żań ca p ara fji 
K o w alew o

(— ) K s. p ró b . P u p p el, p rzew o d n iczący . 
(— ) Z ie liń sk a , sek re ta rz . (— ) P io tro w sk a , 

sk arb n ik .

U p sy c h ia tr y .

„Jak że tam  z k lep to m an ją p ań sk ie j żo ­
n y  ? “

„D zięk u ję , n ie m o g ę s ię sk arży ć . Z n ó w  
n azn o siła d o d o m u sp o ro n a jróżn ie jszy ch  
rzeczy 4* .

C z y  s p e ł n i ł e ś  j u ż  s w ó j  o b o w i ą ­

z e k ?

Z ł ó ż  o f i a r ę  n a  b e z r o b o t n y c h !

O fia ry p rzy jm u ją : red ak cja „G aze ty  
W ąb rzesk ie j4 4 o raz p . b u rm istrz  

S ch w arz (M agis tra t).

W y d aw ca i red ak to r o d p o w ied z ia ln y : 

A n to n i C zerw iń sk i, W ąb rzeźn o , K o le jo w a  2  
Z a o g ło szen ia R ed ak c ja n ie o d p o w iad a .

D ru k : D ru k arn ia T o ru ńsk a S . A . 
w T o run iu .

K i n o  „ S Ł O Ń C E * 4

„ B e l p h e g o r 4 4
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w ł .  J a n  K a c z y ń s k i .

D z i ś  p o  r a z  o s t a t n i  w i e l k i  p o d w ó j n y  p r o g r a m ,  p r z e b ó j  s e z o n u !

J a k o  p i e r w s z y : YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
'■ =  „Z A  C E N Ę d u s z y  i c ia ł a ** —

Wzruszający dram, życiowy, odtwarzający stosunki zakulisowe nowoczesnych kabaretów

GAZETA WĄBRZESKA — sobota, dnia 7 Intego 1931 r» N r .  1 6

J a k o  d r u g i :

„P ech o w y  flirc ia rz"
P i k a n t n a  f a r s a  f r a n c u s k a  o r a z  w e s o ł a  k o m e d j a .

U w ag a! 2 o so b y  n a  1 b ile t!

K IN O

SŁONCE
H o te l „P o d b ia łym o rłem * ’ 
w łaścic ie l F r. S zym ań ski.

U W A G A ! D z i ś  2  o s o b y  n a  1  b i l e t !

N i e b y w a ł y  r e k e r d o w y  p r o g r a m  z  O lg ą C zecho w ą

„Kobieta w płomieniach*' 
i  L on C h an ey ‘a

„GŁOS Z ZAŚWIATA11
W e  w t o r e k ,  ś r o d ę  i  c z w a r t e k  p o r a ź  o s t a t n i

M o t t o :

Z a w a r ł s z y  z  b u r z ą  p r z y m i e r z e , U fillrj C 7A kA lP
W  c e l  w i e l k i  w p a t r z e n i  s w ó j  *.i Morza
W ś r ó d  b u r z  j e d z i e m y  r y c e r z e  A nn llfV 1 h lP R irV
W  n a s z  m o r s k i  o s t a t n i  b ó j !  H llg lllJ H IC IIILJ
C a ł k o w i t e  z a t o p i e n i e  n i e m i e c k i e j  f l o t y  p o d w o d n e j ! S e t k i  w o j e n n y c h  

o k r ę t ó w ! N i e m i e c k a  f l o t y l a  p o d w o d n a . Z d j ę c i a  a u t e n t y c z n e .

N a  s c e n i e :  n o w y p ro gram  u lu b io n e j trup y p iesków .
U w a g a ! S p e c j a l n e  p r z e d s t a w i e n i e  d l a  d z i e c i  i  m ł o d z i e ż y  

w e  c z w a r t e k  o  g o d z .  4  f i l m u  

„W IL K I I S Z A K A L E M O R Z A '1
—  —  W s t ę p  b e z w z g l ę d n i e  p o  3 0  g r o s z y . —  —

C zy Ł askaw a P an i ju ż w ie?

ż e  K a w a  
z  m o je j p ala rn i  jes t n a jlep szą , a ko sztu je  

ty lko

1/4 funta 0,60 zl?

Za długi 
m o j e j  ż o n y  J ó z e f y  

z  K a c z y ń s k i c h  K o s a k o w e j  

n ie o d p o w iad am  

JiizsJ Kosak.

P arce lacy jn e 
w y b o r o w e  o s a d y  d o g o d ­

n i e  s p r z e d a j ę . P a w e l e c ,  

g e n e r a l n y p l e n i p o t e n t ,  

G r u d z i ą d z ,  G r o b l o w a  1 1 .

Jan Hoffman
W ąb rzeźn o . R yn ek 26 .
■ K M w auK aaaeaN m aaH E aN aM raH n B B aN B S H N B K au m si?

C cza jc ie s ie  

w Gazcde 
Wąbrzeskiej 

n a j b a r d z i e j  r o z p o w s z e c h n i o n e j  

w  m ieśc ie  i o o licy .

Litylatja przymusowa, 
W  c z w a r t e k  d n i a  1 2 .  

l u t e g o  1 9 3 1  r .  o  g o d z .  

1 2 4 e j  p o t .  s p r z e d a w a ć  

b ę d z i e  e g z e k u t o r  W y ­

d z i a ł u  P o w i a t o w e g o  

w  m a j ę t n o ś c i G a j e w o  

p ow óz p ółk ry iy , p o ­
lo  w  i e  c trzys iedze - 
n iow y, b ryczkę żó łtą  
reso ro w ą , g arn itu r d o  
m łócen ia  - m łockarn ie

i lo ko ^ ob ilę .

W yd zia ł P o w ia to w y
p o w .  w ą b r z e s k i e g o .

O D M R O Ż E N IE . 
O r y g i n a l n a  m a ś ć  ( z  k o g u t ­

k i e m )  „ M R O Z O L "  l e c z y  i  

g o i r a n k i p o w s t a ł e o d  

o d m r o ż e n i a . S p r z e d a j ą  a p ­

t e k i  i  s k ł a d y  a p t e c z n e .

P o rad y b iu ro w e j

p o s z u k u j ę . Z n a n a  z a ł a t ­

w i a n i e  s p r a w  s ą d o w y c h ,  

r a c h u n k o w o ś ć ,  p i s z ę  n a  

m a s z y n i e , j ę z y k i p o l s k i  

i  n i e m i e c k i . O f e r t y  d o  

„ G a z e t y W ą b r z e s k i e j 1 1  

p o d : P o m o c n i c z a  s i ł a  

b i u r o w a .

Sieczkę 
z e  s ł o m y  ż y t n i e j  

m a  n a  s p r z e d a ż  

w  k a ż d e j  i l o ś c i  

m a j ę t n o ś ć

s t a c j a  W ą b r z e ź n o .

■I w e  w s z e l k i c h  f o r m a t a c h  p o d  g w a r a n ­

c j ą  s p i e s z n e g o  i s t a r a n n e g o  w y k o n a -  

n i a  m o ż n a  z a m a w i a ć  w  a d m i n i s t r a c j i

GizetY Wbrzeskiei
C h e łm iń ska 1 W ^ b F Z E Ż n O T e le fo n  n r. 69 .

S U C en y ko n ku ren cy jn e .

Trzcinę
z  j e z i o r  m i e j s k i c h  p o l e c a  n a  s p r z e d a ż

M ag is trat m . W ąb rzeźn a .
(— ) S ch w arz , b u r m i s t r z .

’•■W- •' , '

M im o za

D ł u g o l e t n i a  p r a k t y k a  w  

k r a j u  i  z a g r a n i c ą

o d m ład za

u s u w a  z m a r s z c z k i , p r y ­

s z c z e , p o r y , p o t  i t d .

T r w a l e p r z y c i e m n i a  

b r w i  i  r z ę s y . T o r u ń , u l .  

P i e k a r y  4 3 , I  p . ( o b o k  

b r a m y  b y d g o s k i e j ) .

BIAŁY TYDZIEŃ
k o l o s a l n y  w y b ó r  p ł ó c i e n  

i  i n n y c h  b i a ł y c h  t o w a r ó w .

1  P r o s i m y  o d w i e d z a ć  n a s ,  a  k a ż d y  w y j d z i e  z d u m i o n y  j a k  j

|  j e s t  m o ż l i w e m  •  |

| tak tanio sprzedawać! |

I Sprzedajemy od draa 3-go lutego 1931 r. |

j K . i W . Z IĘ T A K |
I Rynek 19. Wąbrzeźno. Telefon 132. |


